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Choć wiek osiągnięty w 1988 r. nie zbiega się ze stosowaną zwykle przy 
jubileuszach m iarą ćw ierćwieczy, w niczym  to nie przeszkadza, by spojrzeć na 
dzisiejszą kondycję sędziwej (przynajm niej w skali ludzkiego życia) placówki. 
O statecznie, ile w K ielcach — i nie tylko w nich — instytucji pochw alić się może 
zbliżoną ciągłością tradycji, której w przypadku m uzeum  wcale nie um niejsza zm iana 
nazw. N ajpierw , w 1936 r., ówczesne M uzeum  Polskiego T ow arzystw a K rajoznaw ­
czego przyjęło m iano M uzeum  Św iętokrzyskiego P T K , który to ty tu ł zam ierzano 
rozszerzyć nadaniem  m u im ienia S tefana Ż erom sk iego1. N astępnie , w 1975 r., 
podniesiono kielecką placówkę do godności M uzeum  N arodow ego, włączając tym  do 
grupy czołowych m uzeów  polskich. M im o zm ian szyldów, z k tórych ostatn i jest 
w ykładnikiem  obecnego znaczenia, isto tna treść pozostała zbliżona do idei przyśw ie­
cających w 1908 r. g ronu założycieli m uzeum .

Proponow any zapis nie będzie próbą oceny ani kronikarską relacją. K rytyka 
należy do korzystających z oferow anych przez m uzeum  w artości. N atom iast historia 
m uzeum  była prezentow ana na łamach wydawanego przez nie „R ocznika” 2. W  dwóch 
pierw szych tom ach doprow adzono ją do 1961 r . 3, dane zaś z późniejszych lat znajdują
się w rocznych spraw ozdaniach drukow anych w kolejnych tom ach pod nazwą
Kronika muzealna. Sporo uzupełniających inform acji zawierają również niektóre 
prace problem ow e w „R oczn iku” 4 oraz popularne publikacje p raso w e5.

1 Przewodnik po W ystawie Św iętokrzyskiej, 7 -29 marca 1936. Warszawa 1936, s. 19; 
Przewodnik po W ystawie Świętokrzyskiej w Kielcach, 9 maja —  21 czerwca 1936. 
Warszawa 1936, s. 19

2 „Rocznik M uzeum  Świętokrzyskiego” (R M Ś) wydawany od 1963 r., począwszy od 
tomu 10 (1977 r.) „Rocznik M uzeum  Narodowego w K ielcach” (R M N K i)

3 W. Kosterski-Spalski Historia M uzeum Świętokrzyskiego w Kielcach ¡908-1939. RM Ś
1963 t. 1, s. 21—44; Historia M uzeum Świętokrzyskiego w Kielcach 1945-1961. RM Ś
1964 t. 2, s. 31-52

4 S. Iwaniak Akcja zabezpieczania dóbr podworskich na K ielecczyżnie w latach 1944— 
-1946. R M N K i 1977 t. 10, s. 149-198; W. Kosterski-Spalski Wyniki akcji zabezpie­
czającej podworskie dobra kulturalne w latach 1945-1946. RM Ś 1964 t. 2, s. 378—383; 
J. Kuczyński X X X  lat muzealnictwa w Polsce Ludowej. RM Ś 1975 t. 9, s. 9—40; 
A. Oborny M uzea okręgu kieleckiego, stan obecny —  plany i zam ierzenia na przyszłość. 
RM Ś 1963 t. 1, s. 9-20; tenże Uwagi na marginesie różnorodnych form pracy oświatowej 
w ramach realizacji hasła „M uzea Uniwersytetami K u ltu ry” . RM Ś 1968 t. 5., 
s. 133-141; tenże M uzealnictwo kieleckie w latach 1974-1985. RM Ś 1975 t. 9, s. 41-54

5 K. Urbański 80 lat M uzeum Narodowego w Kielcach —  cykl artykułów w „Echu D nia” 
(wydania niedzielne „Relaks” ) nry: 177 z 9-11 września 1988, 183 z 16-18 września 
1988, 187 z 23-25 września 1988, nr 192 z 30 wrześriia —  2 października 1988, nr 197 z 
7-9  października 1988
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Skoro uchylono się od  ocen i k ronikarstw a, pora ujaw nić cel prezentacji 
osiem dziesięcioletniej placówki. Założono więc, że będzie to  p róba w yjaśnienia, jak 
doszło do zgrom adzenia bogatych zbiorów  oraz jak przebiegały drogi rozw oju. 
N astępnie , znając już podstaw y, będzie m ożna zastanow ić się nad m etodam i 
krzewienia ku ltu ry . Jest p rzy  tym  oczyw iste, że w zaproponow anym  w yw odzie zajdzie 
często konieczność sięgania do m inionych dokonań. Bez n ich  zrozum ienie dzisiejszej 
rzeczyw istości nie byłoby bow iem  m ożliwe. I najw ażniejsze, m uzeum  nie w yłoniło się 
z nicości n iczym  przysłow iow y deus ex m achina , lecz pow stanie i rozwój zawdzięcza 
ludziom . N iedostrzeganie w kładu pracy kilku pokoleń kieleckich m uzealników  
oznaczałoby więc zatracenie właściwej perspektyw y w spojrzeniu  na om awiane 
zagadnienia.

M u z e a l n e  k a d r y
Przez p ierw szych 31 lat, to znaczy do I I  wojny św iatow ej, m uzeum  kierowali 

kolejno dwaj społecznicy Polskiego T ow arzystw a K rajoznaw czego. W  pierw szych 
pow ojennych latach pracowało kilka osób. W zrost za trudn ien ia  zapoczątkowało 
przejęcie m uzeum  przez państw o w 1950 r. W krótce prócz dyrek tora było trzech 
pracow ników  m ery torycznych , jeden adm inistracy jny , trzech  pom ocników  m uzeal­
nych. W  następnych  latach zatrudn ien ie  ustaliło  się na poziom ie około dw udziestu  
osób, w ykazując u schyłku lat 50. pew ien spadek spow odow any niechęcią dyrektora 
do obsadzania zw olnionych m iejsc. S tało się więc, że w 1961 r. now y dyrek to r zastał w 
m uzeum  szesnastu pracow ników : pięciu w obsadzie działów , trzech  w adm inistracji, 
jednego laboran ta i siedm iu pom ocników  m uzealnych. Później w raz z ogólnym  
rozw ojem  m uzeum  zatrudn ien ie  szybko w zrastało, osiągając trzydziestu  siedm iu  w 
1965 r. i pięćdziesięciu pracow ników  w 1970. Poniew aż nie chodzi tu  o statystykę, 
pom ińm y dane z lat następnych , in form ując jednak, że w d n iu  1 października 1988 r. 
pracow ało w m uzeum  w ym ienionych w aneksie 127 osób, w śród nich 21 za tru d n io ­
nych w niepełnym  w ym iarze czasu pracy.

M im o trudności z jednoznacznym  zaszeregow aniem  niek tórych  stanow isk, p rzy ­
patrzm y się s truk tu rze  za trudn ien ia. D yrek to ra  w spom aga dw óch w icedyrektorów  — 
do spraw  naukow ych i adm inistracy jny . K ad rę  m ery toryczną tw orzy 37 osób (29°() 
ogółu za trudn ionych), z k tórych  trzy  pracu ją w oddziałach. K sięgow ością i adm in i­
stracją tru d n i się 18 pracow ników  (14% ), z n ich  po jednym  w każdym  oddziale. 
Pieczę nad  w ystaw am i i u trzym aniem  czystości spraw uje 33 pracow ników  (26% ), 
z k tórych  sześciu jest w oddziale oblęgorskim  i dw óch w kieleckim . O bsługę 
(kierow cy, stolarze, palacze c.o ., konserw atorzy instalacji technicznych) zapew nia 18 
osób, w śród n ich  czworo w O blęgorku. S traż przem ysłow a to kom endan t i 17 
w artow ników , z n ich 4 strzeże oddziału  w O blęgorku.

Czy przy toczony  profil za trudn ien ia  odpow iada realnym  potrzebom ? Przy jm ując 
za płaszczyznę odniesienia w ym ogi sta tu tow e m uzeum , w ydaje się, że m im o pew nych 
n iedostatków  najkorzystniej kształtu je się obsada działów  i oddziałów , i to  zarów no 
pod w zględem  liczebnym , fachow ym , jak i stopniem  zaangażow ania. P rzerostów  
dopatrzyć się m ożna w adm inistracji, k tóre to zjaw isko, choć wynika głów nie z 
konieczności sankcjonow ania w ielu dyskusyjnych przepisów , nie p rzybrało  jeszcze w 
m uzeum  w ym iaru  karykaturalnego. Przezw yciężenie n iedosta tku  pracow ników  obsłu ­
gi i dozoru  w ystaw  u tru d n ia ją  n ieatrakcyjne (nie tylko w tych g rupach  za trudn ien ia) 
m uzealne pensje oraz —  w przypadku  nadzoru  w ystaw  —  kom plikująca życie 
rodzinne konieczność pracy w w olne soboty i święta.

P rzy jm ując że stabilizacja kadr i k ierow nictw a w isto tnym  stopn iu  określa 
solidność insty tucji, m uzeum  p rzypadn ie  wysoka nota. N ajd łuższym  stażem  w yróż­
niają się p racow nicy m ery toryczni oraz za trudn ien i p rzy  dozorze w ystaw , z k tórych  to
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ob u  g ru p  jedna trzecia pracu je w m uzeum  ponad  15 lat, a w ielu znacznie naw et 
d łużej. Spójrzm y nieco inaczej. S pośród 16 pracow ników  z 1961 r. nadal pracuje 
p ięcioro. Pozostali nie zm ienili p racy, lecz odeszli na em ery tu ry  lub —  nieste ty  — 
zm arli. M uzealny staż w ielu pracow ników  innych rodzajów  działalności rów nież 
m ieści się m iędzy 15 a 20 laty. W ysoką średnią czasu za trudn ien ia  obniżyły częste 
zm iany w składzie u tw orzonej w 1971 r. straży przem ysłow ej oraz przyjęcie w 
o sta tn im  okresie kilku pracow ników  —  głów nie zatrudn ionych  w adm inistracji.

N ie m ożna też nie w spom nieć o zm ianach rodzaju  pracy w obręb ie m uzeum . 
Zw łaszcza dział N aukow o-O św iatow y, w którym  w ym agane są zainteresow ania 
pedagogiczne, byw a trak tow any jako m iejsce kw aran tanny  poprzedzającej przejście do 
innego działu. T ego  rodzaju  fluktuacja kadr ośw iatow ych nie jest jakąś specyfiką 
kielecką, lecz zjaw iskiem  pow szechnym  w polskim  m uzealnictw ie. A nalogiczna 
sytuacja dotyczy działów  głów nych inw entaryzatorów , jednak w naszym  m uzeum  
dział ów odznacza się dotychczas stabilnością obsady.

T y le  o kadrach , kolej na szefów. Zdarzyło  się otóż, że 80. rocznica pow stania 
m uzeum  zbiegła się z nom inacją now ego dyrek tora. P rzyw ołajm y pam ięć o p ięciu  jego 
poprzednikach  i ich w kładzie pracy w budow ę i rozwój m uzeum .

T a d e u s z  S z y m o n  W ł o s z e k  (1843-1933). Pow staniec 1863 r., nauczyciel 
greki i łaciny, osiadł w K ielcach po przejściu  na em ery tu rę. Jeden  z założycieli 
m uzeum , k tórym  kierow ał bezin teresow nie od 1908 r. po kres życia. D oprow adził do 
zgrom adzenia w artościow ych zbiorów  historycznych  i regionalnych, często kupow a­
nych z osobistych funduszy. D arząc zainteresow aniem  m łodzież, zyskał w ielu 
ofiarnych w spółpracow ników , w śród nich  dw óch swych następców .

S y l w e s t e r  K o w a l c z e w s k i  (1902-1975). N auczyciel geografii, zam iłow any 
krajoznaw ca. M uzeum  kierow ał od  1933 r. do I I  w ojny światowej. P rzyczynił się do 
pow iększenia zbiorów . Rozszerzył i przeorganizow ał ekspozycję na usystem atyzow a­
ny pokaz regionalny. U życzał sal na w ystawy czasowe. U m iejętną reklam ą doprow a­
dził do  zw iększenia liczby zw iedzających. Podczas w ojny, w spom agany przez innych 
krajoznaw ców , zasłużył się ratow aniem  m uzealnych zbiorów . Po 1945 r. w ykładow ca 
gim nazjalny, działacz P T T K .

J u l i u s z  N o w a k - D ł u ż e w s k i  (1893-1972). W ybitny  h istoryk litera tu ry  po l­
skiej. W  latach 1945-1946 pierw szy dyrek to r reaktyw ow anego m uzeum  kierował 
rów nocześnie W ojew ódzką B iblioteką Publiczną. N a krótką kadencję przypadła 
ważna akcja p rzejm ow ania dzieł sztuki z m ienia podw orskiego, k tórych  w ybór 
pokazano w 1946 r. na pierw szej pow ojennej w ystawie udokum entow anej w ydanym  
katalogiem . Po opuszczeniu  K ielc wykładał na K atolickim  U niw ersytecie L ubelsk im , 
później m ianow any profesorem  na U niw ersy tecie W arszaw skim .

E d m u n d  M a s s a l s k i  (1886-1975). P rzyrodn ik , pedagog, działacz w ochronie 
p rzyrody , przed  1939 w ieloletni prezes P T K . W  1945 r. członek kom itetu  w skrzesza­
jącego m uzeum , którego był następnie dyrek torem  w latach 1947-1961. K ierow aną 
placówkę starał się zorganizow ać zgodnie z w ym ogam i now oczesnego m uzealnictw a. 
N iezależnie od stałych ekspozycji m uzeum  staje się znane z licznych wystaw  
czasowych, z k tórych  szereg eksponow ano w m uzeach całego kraju. Rozwijał 
działalność ośw iatow ą, popierał naukow ą.

A l o j z y  O b o r n y  (ur.1933). H isto ryk  sztuki. Po pracy w m uzeum  w Pszczynie 
kierow ał m uzeum  w R aciborzu. D yrek to r kieleckiego m uzeum  w latach 1961-1987. 
T w órca aw ansu regionalnej placów ki do rangi M uzeum  N arodow ego. D oprow adził 
do przejęcia pałacu na siedzibę m uzeum , zw ielokrotnienia zbiorów  i ich konserw acji, 
pow stania zasobnej G alerii M alarstw a Polskiego. R ozbudow ał i zm odernizow ał 
m uzeum  organizacyjnie. U now ocześnił form y pracy ośw iatow ej. Ożywił działalność
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w ystaw ienniczą, zainicjował w ym ianę wystaw z zagranicą. Popierał pracę naukową, 
rozw inął działalność w ydaw niczą. O d jesieni 1987 r. jest zastępcą dyrek tora do spraw 
naukow ych M uzeum  N arodow ego w K rakow ie* .

G dyby  h istorię  m uzeum  porów nać do wznoszenia budynku , wówczas rzec by 
m ożna, że dw óch pierw szych opiekunów  posadaw iało fundam enty . W stępne prace 
organizacyjne pierw szych pow ojennych lat oraz przejm ow anie m ienia podw orskiego 
to jakby grom adzenie m ateriałów  pod dalszą budow ę. W ystaw ienie z niego gm achu 
rozpoczął kolejny dyrek tor, zaś jego następca doprow adził do nieoczekiw anie rep re­
zentacyjnych kształtów . N ie oznacza to jednak, by prace m ożna uznać za skończone.

W  jedenaście miesięcy po odejściu A. O bornego przygotow aną przez poprzedników  
m uzealną schedę objął 1 czerwca 1988 r. K rzyszto f U rbańsk i (ur. 1940), historyk. 
O cenę efektów  jego pracy podsum uje przyszłość.

Z b i o r y
O blicza insty tucji pow ołanych ku krzew ieniu ku ltu ry  określa tw orzyw o ich 

działalności. W  przypadku m uzealnictw a są nim  zbiory, które zależnie od specyfiki 
placówki dokum entu ją różne dziedziny przeszłej i teraźniejszej działalności ludzkiej, 
także p rzypisane człowiekowi środow isko przyrodnicze. Rzecz więc oczyw ista, że 
charakteryzując m uzeum , należy jego zbiorom  zarezerw ow ać poczesną pozycję.

O zgrom adzonych w M uzeum  N arodow ym  w K ielcach zabytkach i ich liczebnym  
wzroście w ciągu pięciu m inionych lat inform uje zestawienie.

Dział Oddział
Liczba pozycji inwentarzowych

Stan 1 stycznia 1983 Stan 30 czerwca 1988

Przyrody 3442 3456
Archeologii 5174 5214
Etnografii 3499 3953
Historii 2342 3001
Malarstwa i Rzeźby 1082 1239
Rzem iosła Artystycznego 1248 1648
Gabinet Rycin 1412 1447
M ilitariów 283 557
Gabinet Num izm atyczny — 1535
Pracownia Konserwatorska — 16
M uzeum  Lat Szkolnych
Stefana Żeromskiego 220 253
M uzeum  Henryka Sienkiewicza 845 936

Łącznie 19 547 23 255

Ł atw o obliczyć, że w dość krótkim  okresie przybyło m uzeum  3708 zabytków .
Zajrzaw szy do ksiąg inw entarzow ych poszczególnych działów , ujrzelibyśm y, że 

ostatn ie zapisy posiadają num ery  znacznie wyższe od podanych w tabeli dla połowy 
1988 r. M im o to zestaw ienie jest praw idłow e, ukazuje bowiem  rzeczyw isty stan 
posiadania, który wynika z odjęcia od ostatniego num eru  w inw entarzu  pozycji 
w ykreślonych. Oczywiście, skreślenia oznaczają ubytki. Jaka zatem  jest ich przyczy­
na? Pom ijając sporadyczne zaginięcia i kradzieże, skreślenia wynikały z wielu 
rozm aitych powodów. O to przykłady. Poniew aż do inw entarzy  w pisuje się tylko

* Pow rócił na stanow isko dyrek to ra  kieleckiego m uzeum  1 X II 19Ó0 r.
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przedm ioty  o w artości artystycznej, historycznej i naukow ej, przeprow adzono zaleco­
ne oczyszczenie, ksiąg z w pisanych niegdyś bezsensow nie pom ocy dydaktycznych 
i innych przedm iotów , np. nożyc, cyrkli, sprzętu  w ystaw ienniczego itp . Inna 
przyczyna. Poniew aż etnografow ie w naszym  m uzeum  skupili zainteresow ania na 
ludow ej tw órczości artystycznej, posiadane zbiory dokum entu jące ku ltu rę  m aterialną 
wsi (łącznie 1061 zabytków ) przekazano M uzeum  W si K ieleckiej. W  1982 r. 
podzielono D ział Sztuki na specjalistyczne jednostki: D ział M alarstw a i Rzeźby, 
Rzem iosła A rtystycznego i G ab ine t R ycin, które przejm ując zbiory byłego D ziału  
Sztuki, spowodowały zm iany w zapisach inw entarzow ych. P odobny „ ro z b ió r” 
p rzy trafił się D ziałow i H isto rii, z k tórego zasobów w yłoniono w 1982 r. D ział 
M ilitariów  (przejął 232 zabytki) i w 1984 r. G ab inet N um izm atyczny  (przejął 740 
m onet i m edali). O czywiście, skreślane z inw entarza zbiorów  historycznych  pozycje 
w pisyw ano do ksiąg inw entarzow ych now ych jednostek. W reszcie w 1987 r., 
analizując profil zbiorów  poszczególnych działów, przeniesiono ze zbiorów  przyrodn i­
czych do h istorycznych 350 m ap, co znów pow odow ało skreślenia w jednym , a wpisy 
w drug im  inw entarzu .

S tan  posiadania m uzeum  dokum entu ją w pisy inw entarzow e. N ie oznacza to , że 
zawsze jedna pozycja inw entarza odpow iada jednem u zabytkow i. Zgodność jest 
najbliższa w zb iorach  m alarstw a, gdzie każdy obraz posiada indyw idualny zapis. 
Inaczej w zbiorach rzem iosła artystycznego, w których  w pisany pod jednym  
num erem  serwis porcelanow y składa się z k ilkunastu  lub więcej p rzedm iotów . Jeszcze 
w iększe rozbieżności w ystępują w archeologii i num izm atyce. W  pierw szym  p rzy p ad ­
ku pod  jednym  num erem  inw entarza w pisuje się połową księgę w pływ u z zarejestro­
w anym i w niej zabytkam i uzyskanym i podczas badań w ykopaliskow ych. Podobnie 
skarby m onet, k tóre bez w zględu na liczebność skarbu figurują pod jedną pozycją.

Podsum ow aniem  zam ieszczonych w yjaśnień będzie inform acja, że 23 255 pozycji 
inw entarzow ych (patrz  tabelka) zaw iera 85 054 zabytków , przy czym w podanej 
wielkości nie uw zględniono trudnej do ustalenia liczby n iek tórych  kategorii zabytków  
archeologicznych (np. d robnych  narzędzi k rzem iennych, fragm entów  naczyń g lin ia­
nych  itp .), k tóre idą w dziesiątki tysięcy.

O braz m uzealnych zasobów uzupełnią dane o naukow ym  księgozbiorze m uzealnym , 
obejm ującym  około 30 000 w ydaw nictw  zw artych, 3500 katalogów  wystaw  i zbiorów , 
3000 opraw nych roczników  różnych czasopism  oraz ponad  200 starodruków .

W ym owa liczb często zawodzi. P rzykładem  dane z tabelki, k tóre ukazując 
przew agę liczebną zbiorów  w działach um ieszczonych w czterech górnych pozycjach 
(obejm ujących 71% ), zdają się sugerow ać regionalny profil m uzeum . T ym czasem  o 
jego obecnej renom ie decydują zbiory artystyczne stanow iące niespełna jedną piątą 
zabytkow ego zasobu m uzeum . Jakie drogi doprow adziły  do takiej w łaśnie sytuacji?

N ie trzeba chyba uzasadniać, że m uzealnictw o podlega panującym  gustom  i ideom  
ucieleśnianym  w poszczególnych placów kach przez k ierow nictw o i personel. U m oty ­
w ow ane sytuacją tendencje schyłkow ego okresu niewoli kierow ały zainteresow ania ku 
m inionej św ietności kraju  oraz ku n u rto m  regionalnym . Zatem  i w K ielcach zbierano 
właściwe dla ich re jonu  św iadectw a specyfiki p rzyrodniczej, h istorycznej i ku lturow ej. 
T ak  wytyczoną drogę, kontynuow aną rów nież po odzyskaniu  niepodległości, p rze­
rw ała I I  wojna św iatow a. M im o sta rań  nie zdołano uratow ać w szystkich zbiorów , 
najdotkliw sze zaś straty  poniosły cenne zbiory historyczne. B ezpośrednio po wojnie 
decydujący w pływ  na ukształtow anie przyszłego profilu  m uzeum  odegrał sterow any 
dziejow ym i w ydarzeniam i sp lo t okoliczności — m ow a o przejęciu  dzieł sztuki z 
m ienia podw orskiego. U zyskane w ten  sposób zbiory  artystyczne przez wiele lat nie 
były jednak należycie w ykorzystane. Z najlepiej zachow anych obrazów , m ebli i

2 —  R ocznik  M u zeu m ... t. X V I
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Ryc. 1. Zwożone z dworów i pałaców dzieła sztuki składano początkowo w salach wystawowych  
siedziby przy pl. Partyzantów. Zdjęcie wykonane 2 czerwca 1946 r.

innych w yrobów  rzem iosła artystycznego urządzono  w kilku salach pokaz n a ­
w iązujący układem  do w yposażenia w nętrz m ajętnej siedziby ziem iańskiej. I na  tym  
właściwie poprzestano , m ało się troszcząc o dziesiątki uszkodzonych obrazów  i m ebli, 
k tóre przechow yw ano w prow izorycznych w arunkach , nie dbając o ich konieczną 
konserw ację. Z szansy posiadania przez m uzeum  dzieł sztuki skorzystał dopiero  A. 
O borny , zwłaszcza gdy dostrzegł m ożliw ość przejęcia na siedzibę m uzeum  kieleckiego 
pałacu. W ówczas to  konserw acja podw orsk ich  zabytków  stała się jednym  z naj­
w ażniejszych zadań, dzięki czem u w yposażając w 1971 r. reprezentacyjne w nętrza 
pałacu, tylko w niew ielkim  stopn iu  m usiano  się odw oływ ać do pom ocy innych 
m uzeów .

Specyfika dokum entacji z pierw szych pow ojennych lat uniem ożliw ia ścisłe p o d su ­
m ow anie wyników akcji przejm ow ania dzieł sztuki. W iadom o tylko, że w latach 1945- 
1946 z 94 pałaców i dw orów  przejęto  około 2300 przedm iotów . W śród  nich  1259 
obrazów , rycin i rzeźb, 463 m eble, 346 w ytw orów  rzem iosła artystycznego oraz 
kilkaset innych przedm iotów  o różnej w artości artystycznej. M im o n iekw estionow a­
nego uratow ania przed  n iechybnym  zniszczeniem  bezcennych dzieł sztuki, p rze jm o­
w anie ich w jakiś sposób kolidow ało z praw em . D ow odem  dokonyw ane później za 
zgodą w ładz zw roty. O gółem  dw unastu  osobom  (z roszczeniam i w ystąpiło trzynastu  
byłych ziem ian) zw rócono 80 obrazów  i rycin , 110 m ebli i 162 w yroby rzem iosła 
artystycznego 6.

6 Dokumentacja zwrotów w archiwum głównego inwentaryzatora M uzeum  Narodowego  
w Kielcach. M ylne jest zatem stwierdzenie: „T rudno spotkać choć jedno pism o
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Ryc. 2. Stała wystawa dzieł sztuki w latach 50. Fot. W ładysław Kosterski

W  latach 50. trudnośc i m agazynow e spow odow ały n iefo rtunną selekcję zbiorów  
artystycznych . Innym  m uzeom  przekazano 43, a różnym  insty tucjom  70 zabytków . 
N ajbardzie j jednak szkodliw ym  posunięciem  było przesłanie do składnicy m uzealnej 
w K ozłów ce w woj. lubelskim  192 zabytków , z k tórych  tylko kilka udało się później 
rew indykow ać, sporo  zaś cennych dziel sztuki, stanow iących p ierw otn ie w łasność 
naszego m uzeum , przejęły z K ozłów ki inne m u z ea7.

M im o ubytków  spow odow anych w ym ienionym i przyczynam i pozostałe podw or­
skie dzieła sztuki nie tylko zapoczątkowały w m uzeum  zbiory artystyczne, lecz i dziś 
jeszcze stanow ią ich podstaw ę, zwłaszcza kolekcja tzw. p o rtre tu  sarm ackiego oraz 
daw ne m eble.

Z akupy początkow o nie były liczne. M iędzy 1946 i 1958 r. nabyto  377 p rzedm io­
tów , w śród nich 97 eksponatów  etnograficznych i około 150 pom ocniczych m ateria­
łów dydaktycznych , k tóre bezpodstaw nie w pisane do inw entarzy m usiały być później 
z nich w ykreślane. Ł ączne zakupy dokonane w ciągu w ym ienionych trzynastu  lat 
rów nały się mniej więcej jednej trzeciej zabytków  nabyw anych co roku w następnym

odpowiednich władz kieleckich, w wyniku którego zwrócono by prywatnym osobom  
przejęte dobra udostępnione społeczeństw u.” S. Iwaniak Akcja zabezpieczania dóbr 
podworskich..., s. 193.

7 Dokum entacja w archiwum głównego inwentaryzatora M uzeum  Narodowego w 
Kielcach

2*
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ćw ierćw ieczu. D zięki n im  w łaśnie pow stała jedna z zasobniejszych w kraju  G aleria 
M alarstw a Polskiego, zapew niono także należyte w yposażenie w nętrz pałacu.

Z biory  m uzeum  wzbogacały się rów nież zabytkam i pozyskiw anym i podczas 
archeologicznych i przyrodniczych  badań terenow ych, k tórych intensyfikacja p rzy ­
padła na okres m iędzy połow ą lat 50. i 70. P rzyjm ow ano także liczne i cenne dary oraz 
przekazy. W śród darów  w yróżniają się trzy  kolekcje. W  1956 r. L udw ik  W iktor 
K ielbass z Sudołu  pod Jędrzejow em , będąc na łożu śm ierci, zapisał m uzeum  swe 
zbiory: 33 obrazy, 5 rzeźb, 81 grafik, 14 tkan in  oraz 76 w yrobów  rzem iosła 
arty stycznego8. O lbrzym ie zbiory archeologiczne przekazał w 1963 r. ks. Stanisław  
Skurczyński. W reszcie w 1979 r. 37 zabytkow ych szkieł i 4 m eble, X V I-w ieczną 
glewię oraz 8 daw nych obrazów , a także 154 obrazy, rysunki, szkice S tefana 
D ąbrow skiego z przełom u X IX  na X X  w. przekazała m uzeum  Irena  M irska- 
-D ąbrow ska, spełniając tym  wolę zm arłego m ęża Jana D ąbrow skiego, znanego 
kolekcjonera dzieł sztuki (zwłaszcza daw nych szkieł) od daw na darzącego dużą 
sym patią M uzeum  N arodow e w K ie lca ch 9.

N ajbogatszy  przekaz pochodzi z M uzeum  N arodow ego w W arszaw ie, k tórym  jego 
dyrek tor prof. S tanisław  L oren tz  pom ógł w w yposażaniu w nętrz kieleckiego pałacu, 
dostarczając 7 obrazów , 9 tkan in , 15 m ebli oraz 73 w yroby złotnicze.

N ie m niej isto tna od pom nażania zbiorów  jest dbałość o stan  ich zachow ania. 
P o trzeby w tej m ierze były i są ogrom ne. W ystarczy przypom nieć konieczność 
gruntow nej konserw acji podw orskich dzieł sztuki. O becnie obrazam i zajm uje się 
u tw orzona w 1962 r. P racow nia K onserw atorska D zieł S ztuki, k tóra od 1987 r. 
przy jm uje do konserw acji rów nież m eble. Innego  rodzaju  zabytki pow ierza się 
specjalistycznym  pracow niom , przy  czym  nie m ożna nie w spom nieć o ogrom nych 
kosztach konserw acji, często przekraczających cenę zakupu danego dzieła sztuki. 
M im o to każdego roku ra tu je  się od kilkudziesięciu do około trzystu  zabytków .

S i e d z i b y
M im o ogrom nego pałacu i obszernej siedziby przy  pl. P artyzan tów  nadal trapi 

m uzeum  jedna i ta sama bolączka. M ow a o ciasnocie —  w yniku stałej dysproporcji 
m iędzy posiadanym i pom ieszczeniam i a zbioram i. Z m agania o popraw ę tej sytuacji 
były więc i pozostały jednym  z isto tn iejszych rozdziałów  h istorii m uzeum .

N ajp ierw  był ciasny lokal użyczony w 1908 r. przez Szkołę H andlow ą Ż eńską przy 
ul. M ick iew icza10, w którym  składano napływ ające zabytki. W  1910 r., by um ożliw ić 
ich w yeksponow anie i tym  sam ym  udostępnienie, przeniesiono się do nieco obszerniej­
szych pom ieszczeń p rzy  ul. Śniadeckich. Poniew aż i tam  było zby t ciasno, w 1913 r. 
przeprow adzono  się do budynku  przy ul. M oniuszki 4, w którym  m uzeum  dotrw ało  
do I I  w ojny św iatow ej. T y le  tylko, że w 1933 r. trzysalow ą w ystaw ę rozszerzono o 
dw a pokoje przyległego m ieszkania zajm ow anego wcześniej przez T .S . W łoszka. 
M im o posiadania pięciu sporych pokoi sytuacja lokalowa nadal była tru d n a .

W  1945 r. w ładze m iasta poparły  staran ia o w znow ienie działalności m uzeum  
przyznaniem  części zespołu X V III-X IX -w iec zn y c h  kam ienic m ieszczańskich położo­
nych w północnej p ierzei p lacu P artyzantów  n r 3-4-5 —  uściślając —  całą p iętrow ą 
X V III-w ieczn ą  kam ienicę n r 3 i pom ieszczenia p ię tra  połączonych z nią przyległych 
dw óch budynków . Całość udało  się już w 1947 r. dostosow ać do m uzealnych  po trzeb .

8 K. Głowacki, B. M odrzejewska, W. O zdoba-K osierkiewicz Kolekcja Ludwika W iktora  
Kielbassa w M uzeum  Św iętokrzyskim  (katalog wystawy). K ielce 1973

9 J. K uczyński W  przym ierzu  z  pięknem. Wspomnienie o Janie H enryku Dąbrowskim. 
R M N K i 1984 t. 13, s. 233-252

10 N azw y ulic przytoczono zgodnie ze stanem z 1988 r.
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Początkowo wydawało się, że to aż nadto , lecz w krótce w trakcie zwożenia zabytków  
przejm ow anych z m ienia podw orskiego zapanow ała straszliwa ciasnota. Pogłębiał ją 
przez kilka pierw szych pow ojennych lat In s ty tu t Badań R egionalnych, który zajm o­
wał w m uzeum  kilka pom ieszczeń. Stało się więc, że już w 1947 r. nowa siedziba 
okazała się zby t ciasna, by m ożna było należycie m agazynować zbiory, urządzić 
pracow nie i b iura. Im ano się zatem  różnych sposobów  ku popraw ie sytuacji. 
N ajpierw  uzyskano przydział na cztery pokoje p ię tra  w kam ienicy n r 5, sąsiadujące 
z m uzealnym i salami. D w a następne (m iejsce obecnej stałej w ystawy dawnej broni) 
zaanektow ano n iezupełnie zgodnie z p rzep isam i, nakłoniono bow iem  lokatora do 
w yprow adzki, po czym  do byłego m ieszkania p rzeb ito  drzw i z sąsiedniej największej 
sali p ię tra . K olejnym  etapem  pow iększania przestrzen i m uzealnej było przetw orzenie 
i nadbudow anie przyległej od strony ul. O rlej sporej rudery . W  w yniku ukończonych 
w 1948 r. p rac budow lanych pow stała dw upiętrow a oficyna w yposażona w użytkow e 
poddasze, k tó ra  dziś m ieści salę kinow ą, pięć sal w ystaw ow ych, P racow nię K o n ­
serw atorską D zieł S ztuki, P racow nię F otograficzną oraz pracow nię D ziału  P rzyrody.

R ezultaty  w ym ienionych zabiegów, choć zapew niły m uzeum  w ystarczającą po ­
w ierzchnię ekspozycyjną, nie rozwiązały p rob lem u przechow yw ania zbiorów . Cenne 
obrazy i m eble stłoczono w nie ogrzew anych pom ieszczeniach, różnych podejrzanych 
schowkach, a naw et w piw nicach, w w arunkach urągających w yobrażeniom  o m uze­
alnych m agazynach. T akże pracow nicy gnieździli się po kilku w niewielkich pokojach. 
Szczególnie tru d n y  okres rozpoczął się wraz 7. 1963 r. i trw ał do 1968 r ., kiedy to 
przeprow adzano  generalny rem ont zaczynającej się walić siedziby przy pl. P artyzan ­
tów. P race budow lane ograniczyły pow ażnie działalność w ystaw ienniczą, część 
zbiorów  m usiano zm agazynow ać w innych m uzeach.

Zarysow ującą się szansą rozw oju był w spaniały kielecki pałac pobiskupi z połowy 
X V II w ., zajm ow any przez urzędy w ładz w ojew ództw a. O budow ie dla n ich  nowej 
siedziby długo w K ielcach m ów iono. W reszcie, gdy w drugiej połow ie lat 60. prace 
przy niej były już pow ażnie zaaw ansow ane, pow stał p rob lem  określenia przyszłego 
użytkow nika pałacu.

Rzecz oczyw ista, w dążeniach m uzeum  do przejęcia pałacu nie należy dopatryw ać 
się tylko zam iaru  popraw ien ia sytuacji lokalowej. P roblem  posiadał rangę bez 
porów nania wyższą, o isto tnym  znaczeniu dla polskiej ku ltu ry . Pałac kielecki, 
w spaniały pom nik  arch itek tu ry  świeckiej epoki W azów , jako jedyny w Polsce zabytek 
z tego czasu przetrw ał zaw ieruchy dziejowe bez pow ażniejszych zniekształceń. 
O ryginalność stanu  zachow ania pom nożona w aloram i estetycznym i staw ia go w śród 
najcenniejszych w kraju  zabytków  arch itek tu ry . Przekazanie więc pałacu społeczeń­
stw u pod postacią ogólnie dostępnego m uzeum  było jedynym  w łaściw ym  rozw iąza­
niem . Zapew niało  też fachową pieczę konserw atorską, a już na pew no chroniło  od 
n iefo rtunnych  p rzetw orzeń  przez kolejnych użytkow ników .

T ym czasem  chętnych  do przejęcia pałacu było w ielu. W spom inano co praw da o 
m uzeum , lecz w śród ryw alizujących insty tucji najpow ażniejszym  pre tenden tem  była 
W yższa Szkoła Inżynierska (dziś Politechnika Św iętokrzyska), która w idziała w 
pałacu siedzibę swego rek to ratu .

D yrek tor m uzeum  A. O borny  podjął energiczne starania, zyskując wielu orędow ni­
ków cieszących się ogrom nym  au to ry te tem , w śród n ich  najbardziej oddanego spraw ie 
prof. Stanisław a L oren tza , ów czesnego dyrek to ra  M uzeum  N arodow ego w W arsza­
wie. T o  on przekonał ostatecznie w ładze kieleckie o celowości um ieszczenia w pałacu 
m uzeum . M ów iąc o posiłkach z zew nątrz, nie m ożna przem ilczeć życzliwego takiem u 
właśnie rozstrzygnięciu  przew odniczącego W R N  A leksandra Zarajczyka i I sekretarza 
K W  P Z P R  T ad eu sza  R udolfa.
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Stało się więc, że m uzeum  objęło w posiadanie pałac z początkiem  1971 r. i zdołało 
już we w rześniu  otw orzyć dla społeczeństw a jego podw oje.

P rzejm ując pałac, kieleckie m uzeum  zyskało niezw yczajną szansę rozw oju. M iarą 
właściwego jej w ykorzystania jest nadany  m u  w 1975 r. ty tu ł M uzeum  N arodow ego. 
Spójrzm y inaczej, przyw racana pracam i konserw atorskim i św ietność budow li oraz 
przewijające się przez sale rzesze zwiedzających w ym ow nie pośw iadczają trafność 
decyzji ustanaw iającej w pałacu m uzeum .

Pałac, o czym  jeszcze nie w spom niano, składa się z X V II-w iecznego  korpusu  z 
dostaw ionym i doń w X V III  w. skrzydłam i. W  1988 r. kielecka firm a E xbud  
ukończyła rem ont skrzydła południow ego przeznaczonego na m agazyny zbiorów  
i pracow nie, dzięki czem u znacznie się polepszyły w arunki pracy  oraz przechow yw a­
nia zbiorów . Przeciw ległe skrzydło północne przeznaczono na wystawy. N ieste ty , 
przew idyw ane w 1987 r. rozpoczęcie rem on tu  ze w zględu na brak funduszy  nie 
zacznie się wcześniej niż w roku 1989. T ym czasem  część tego skrzydła wciąż zajm uje 
kielecki oddział P K Z  oraz W ojew ódzki O środek A rcheologiczno-K onserw atorski.

W  1980 r. przekazano m uzeum  sąsiadujący z pałacem  zespół zdew astow anych 
budynków  X V III-w ieczn y ch  stajen, wozow ni i siedziby starosty  przetw orzonych  w 
X IX  w. na więzienie. Z  nich dw a budynki (dom  starosty  i daw ną kuźnię) m usiano  
odstąpić na siedzibę P K Z -om . Pozostała część zespołu pom ieści w przyszłości stałe 
wystawy o regionalnym  pro filu , G alerię M alarstw a Polskiego, m agazyny zbiorów , 
pracow nie oraz salę kinow ą. Spełnienie zam ierzeń wym aga zakrojonych na dużą skalę 
i kosztow nych prac konserw atorsko-rem ontow ych, a to celem  dostosow ania ob iek tu  
do m uzealnych w ym ogów. T ak  pom yślany pro jek t u tw orzenia wokół pałacu zw artego 
zespołu m uzealnego nie spełni się chyba wcześniej niż w drugiej ćw ierci przyszłego 
stulecia.

W  latach 70. zam ierzano przekazać m uzeum  X V III-w ieczn y  m agazyn położony 
nieco poniżej pałacu z przeznaczeniem  na cen tralny  m agazyn zbiorów  zespolony z 
pracow niam i konserw atorskim i. P rojekt ostatecznie upad ł w obec n iem ożności w ypro ­
wadzenia z budynku  m agazynu w yrobów  tytoniow ych. U tra ta  ob iek tu  stała się dla 
m uzeum  pow ażnym  ciosem , z k tórego konsekw encjam i nie zdołano się uporać , 
zam iast bow iem  now oczesnych m agazynów  zbiorczych część zbiorów  —  m im o 
znacznej popraw y sytuacji dzięki p rzejęciu  odrem ontow anego  skrzydła po łudniow ego 
—  nadal jest przechow yw ana w nie zawsze najodpow iedniejszych pom ieszczeniach. 
K olejną, ujem ną konsekw encją będzie w przyszłości konieczność ograniczenia w 
zespole pow ięziennym  pow ierzchni wystawow ej na rzecz m agazynowej.

Przypałacowy piętrow y budynek wystawiony w m iędzyw ojennym  dw udziestoleciu, 
zajm owany do niedaw na przez przedszkole, a przekazany m uzeum  w 1986 r., szybko 
odrem ontow any przez firm ę E xbud , stanie się pod koniec 1988 r. siedzibą m agazynów  
i pracow ni kilku działów.

O sobnym  problem em  jest rozpoczęta w 1971 r. konserw acja korpusu  głów nego 
pałacu. P rzeprow adzana zgodnie z zaplanow anym i etapam i po trw a przynajm niej do 
końca obecnego stulecia. Jak do tąd  prace konserw atorskie nie kolidują z ud o stęp n ia­
niem  w nętrz zw iedzającym , jednak w ostatn iej ich fazie zam knięcie pałacu będzie 
nieuniknione.

U p o w s z e c h n i a n i e  k u l t u r y ,  w i e d z y  i s z t u k i
Isto tny  w pływ  na zakres pracy oświatowej m uzeum  w yw iera nadal n ie jednolity  

profil tem atyczny przejęty  w dziedzictw ie z regionalnego p ierw otn ie charak teru  
placówki. O czywiście nie oznacza to , by ów m uzealny m odel tkw iący tradycjam i w 
X IX  w. nie uległ pow ażnym  przeobrażeniom . Proces przew artościow yw ania w 
k ierunku  p rio ry te tu  problem atyki artystycznej rozpoczęło przejęcie podw orsk ich  dzieł
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sztuki, które stały się godną rozbudow y podw aliną. In tensyw ne grom adzenie dzieł 
sztuki, rozpoczęte w 1962 r., pom nożyło znacznie dotychczasow e zasoby. Jednak 
decydujący o dom inacji n u r tu  artystycznego m om ent nastąpił w raz z przejęciem  
pałacu , którego jedynie właściwym  m uzealnym  zagospodarow aniem  m ogło być 
w yposażenie w dzieła sztuki. O d tej też pory , czyli od 1971 r ., stały w zrost renom y 
M uzeum  N arodow ego w K ielcach wynika z posiadania pałacu i eksponow anych w 
n im  cennych zbiorów .

R ozszerzanie zakresu problem atyki artystycznej przejaw iało się i na innych 
płaszczyznach. W spom niano  już, że D ział E tnografii skupił zainteresow ania na 
tw órczości artystycznej i w zw iązku z tym  zbiory dokum entu jące ludow ą ku ltu rę  
m ateria lną przekazano w 1982 r. M uzeum  W si K ieleckiej. W  drugiej połowie lat 60. 
m yślano o u tw orzen iu  w K ielcach M uzeum  P rzyrodniczego, k tóre —  rzecz jasna — 
przejęłoby zbiory  przyrodnicze M uzeum  N arodow ego. O statecznie spełnieniu  zam ia­
ru  przeszkodziło  w yburzenie starego obiektu  przem ysłow ego przew idyw anego na 
siedzibę now ego M uzeum  Przyrodniczego. In icjatyw a przeistoczenia działów  regio­
nalnych  w sam oistne m uzea nie stanow i m onopolu  M uzeum  N arodow ego w K ielcach. 
O d szeregu już lat kielecka opinia społeczna dom aga się pow ołania M uzeum  H istorii 
K ielc, które rów nież m ogłoby pow stać na bazie bogatych zbiorów  D ziału  H istorii 
M uzeum  N arodow ego. W ydaje się jednak, że i ten  zam iar, podobn ie jak wiele innych, 
nie doczeka się urealnienia.

Podstaw ow ym  środkiem  oddziaływ ania m uzeów  jest w ystaw iennictw o. Inne 
form y upow szechnieniow e, choćby w artościow e i a trakcyjne, posiadają uboczne 
znaczenie w spierające. Sankcjonując rangę w ystaw iennictw a, spójrzm y, jak kształto­
wało się ono i kształtuje w naszym  m uzeum , pom ijając jednak ty tu ły  wystaw 
czasowych, k tórych  rejestr znaleźć m ożna w opracow aniach historii m uzeum  i 
publikow anych w „R oczn iku” kronikach.

P ierw sze ekspozycje początkow ych lat istnienia m uzeum  stłoczone w niewielkich 
pokojach przypom inały  bardziej skład staroci, jakiś an tykw ariat niż wystawę. W  la­
tach 30. m im o wciąż panującego tłoku usystem atyzow ano pokaz i uzupełn iono  
aparatem  dydaktycznym . W ówczas też m uzeum  zaczyna przyjm ow ać wystawy 
czasowe. Po pow ojennym  w znow ieniu działalności m uzeum  z biegiem  lat rozbudow u­
je ekspozycje stałe oraz organizuje coraz liczniejsze w ystawy czasowe, wiele z nich 
eksponując później w innych polskich m uzeach i oczywiście p rzyjm ując też wystawy 
przygotow ane przez inne m uzealne placówki. W  1960 r. ekspozycję stałą tw orzyły 
w ystawy: p rzyrodnicza, archeologiczna, etnograficzna oraz pokaz dzieł sztuki z m ienia 
podw orskiego. N atom iast w 1988 r. m uzeum  w form ie stałych wystaw  oferowało 
zwiedzającym  w pałacu reprezentacy jne w nętrza z X V II i X V III  w. oraz G alerię 
M alarstw a Polskiego obejm ującą tw órczość do 1939 r. W  starej siedzibie przy pl. 
Partyzantów  m ożna było obejrzeć wystawy: p rzyrodniczą, pokaz dawnej b ron i i ga­
lerię polskiego m alarstw a pow ojennego, którą z b raku m iejsca trzeba dem ontow ać na 
czas trw ania większych w ystaw  czasowych, niekiedy na bardzo  naw et długo.

O d  ekspozycji stałych w yrazistszym  św iadectw em  inw encji twórczej m uzeum  są 
w ystawy czasowe. Pom ijając zróżnicow anie tem atyczne i rangę poszczególnych 
w ystaw , ich w ielkość, czas trw ania oraz inform ację, czy w ykonano je w łasnym i siłam i, 
czy też sprow adzono z innych  ośrodków , w arto prześledzić , jak kształtow ała się liczba 
w ystaw  czasowych prezen tow anych  w naszym  m uzeum .

W  pioniersk im  pow ojennym  dziesięcioleciu, czyli m iędzy 1946 r ., w którym  
m uzeum  otw orzyło swe podw oje dla zw iedzających, a rokiem  1955 zaprezentow ano 
42 w ystawy czasowe. W  drugiej dekadzie (lata 1956-1965) było ich 38, przy czym  
zm niejszenie liczby w obec poprzedniego  okresu  w ynikało z zam knięcia rem ontow ane­
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go od 1963 r. budynku  m uzeum . W ówczas tylko n iek tóre w ystawy udaw ało się 
eksponować w nie objętej rem ontem  części gm achu. Czasem  korzystano z gościny 
innych kieleckich insty tucji ku ltu ra lnych . N ajczęściej jednak stosow anym  sposobem  
udostępnian ia zbiorów  były w ystawy przesyłane innym  m uzeom . T rzec ia  dekada 
(1966-1975), m im o trw ającego do 1968 r. rem on tu  m uzealnej siedziby, była pod 
względem  wystaw  czasowych najbogatsza, bow iem  pokazano wówczas kielczanom  85 
wystaw. M iędzy 1976 a 1985 r. eksponow ano 77 wystaw. W  tym  też czasie m uzeum  
zaczęło prezentow ać swoje zbiory zagranicą. P ierw szą w ystawę pokazano w A tenach 
w 1979 r. W  latach następnych  w ystaw iano w P aryżu, L ondyn ie , w m uzeach w 
F in land ii, Czechosłow acji, Z S R R  i N R D . Rów nocześnie sale m uzeum  coraz częściej 
gościły w ystawy zagraniczne. O brazu  działalności wystawienniczej dopełni inform acja 
o 16 w ystaw ach zorganizow anych w pierw szych dw óch latach piątej dekady.

W  wystaw ach czasowych zaczęto od 1975 r. stosować środki audiow izualne, 
w ykorzystyw ane rów nież w innego rodzaju  form ach pracy ośw iatow ej, a naw et 
w prow adzane do sal m uzealnych jako sam odzielne pokazy podbudow ujące ekspono­
waną problem atykę. Poniew aż szczegółową na ten  tem at inform ację zaw iera jeden 
z artykułów  „R oczn ika” 11, ograniczym y się tu  do w zm ianki o dw óch tego rodzaju  
realizacjach. W  pałacu u ruchom iono  w 1986 r. czteroekranow y pokaz audiow izualny 
p t. Pałac w Kielcach, natom iast w M uzeum  H enryka Sienkiew icza w O blęgorku  jest 
czynny od jesieni 1988 r. p ięcioekranow y pokaz p t. H enryk Sienkiew icz. O ba w 
oparciu  o scenariusze opracow ane w M uzeum  N arodow ym  w K ielcach zrealizow ała 
czeska firm a A rt C en trum .

O m aw iając w ystaw iennictw o, nie m ożna przem ilczeć niepokojącego niek tórych  
zjawiska, jakim  jest fragm entaryczność eksponow ania bogatych zasobów  m agazyno­
wych. M uzeum  N arodow e w K ielcach należy pod w zględem  posiadanych zabytków  
do bogatszych w kraju. Im  zaś większe m uzeum  i większe jego zbiory , tym  m niejszy 
p rocen t zabytków  na w ystaw ach, a większy w m agazynach. Jest to  zjaw isko w m uze­
alnictw ie pow szechne, nie tylko polskie. P rzyjęto  też, że eksponow anie około 10% 
posiadanych zabytków  jest najw łaściw szą proporcją. M uzeum  N arodow e w K ielcach 
osta tn im i laty p rezen tu je około 3 -4%  zgrom adzonych zasobów , zaś źródła nie 
najkorzystniejszej w tym  względzie sytuacji tkwią zarówno w niedostatecznej pow ierz­
chni ekspozycyjnej, jak i specyfice n iek tórych  ekspozycji. P rzykładem  w nętrza 
reprezentacyjnego p ię tra  pałacu, które w yposażono zgodnie ze zwyczajam i panujący­
m i w X V II i X V III  w. T am że  w trzynastu  salach i kom natach o łącznej pow ierzchni 
846 m 2 w ystaw iono 336 różnej wielkości zabytków . W ydaje się to m ało, na innego 
typu  w ystawie bow iem  ta sam a pow ierzchnia w ystaw iennicza przyjęłaby kilka lub 
kilkanaście razy więcej zabytków  (np. num izm atyczna). T ym czasem  znawcy p rzed ­
m iotu  i tak zarzucają pokazow i w nętrz pew ne przeładow anie wobec rzeczywistej 
liczby sprzętów  i elem entów  dekoracyjnych znajdujących się w X V II-  i X V II I-  
-w iecznych rezydencjach m agnackich. Pow racając do zasobów  m agazynow ych —  to 
one w łaśnie um ożliw iają tw orzenie w ystaw  czasowych i objazdow ych. D zięki nim  
rotacja w ystaw iennicza w M uzeum  N arodow ym  w K ielcach jest znaczna i nie m a 
w nim  zabytków  (zwłaszcza cenniejszych artystycznie i naukow o), k tóre by n ie były 
co pew ien czas udostępn iane na w ystaw ach, większość z n ich  po kilka lub  więcej 
naw et razy.

O ddziaływ anie m uzeum  na społeczeństw o rozszerzają u rozm aicone im prezy. Są

11 J. Kuczyński A udiow izja w wystawiennictwie i pracy oświatowej M uzeum  Narodowego 
w Kielcach. R M N K i t. 17 (w druku)
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Ryc. 3. Fragment wystawy jubileuszowej N a bytk i M uzeum  Narodowego w Kielcach z  lat 1984—
1988

to: uatrakcyjn iane film am i ośw iatow ym i lub  pokazam i audiow izualnym i wykłady z 
h isto rii sztuki, h isto rii i dziejów  ku ltu ry ; lekcje szkolne w m uzealnych salach; 
koncerty  w pałacu; ułożone w cykle inscenizacje, jak „S eanse z duchem ” , „W okół 
m odela” , „D egustacje poetyckie” , „S potkania na w ystawie” , „Pożegnania z w ystaw ą” 
itp. Inscenizacje, choć w zbudzają ogrom ne zainteresow anie, posiadają poważny m an­
kam en t, jednorazow ość spow odow aną w zględam i organizacyjnym i i finansow ym i.

W ażnym  środkiem  przekazu są w ydaw nictw a popularyzujące m uzeum , jego 
zb iory  oraz upow szechniające dorobek naukow y pracow ników . Podstaw ow ą pozycją 
jest w ydaw any od 1963 r. „R oczn ik” . N a obszerną i różnorodną ofertę w ydaw niczą 
m uzeum  składają się in form atory , foldery (często w ielobarw ne), plakaty wystaw , 
różnej objętości p rzew odniki po pałacu i w ystaw ach, katalogi w ystaw  i cenniejszych 
kolekcji, m ateriały  z organizow anych sesji naukow ych, wreszcie efektow ne druki 
bibliofilsk ie, pom ysłow e program y m uzealnych im prez i inne okazjonalne pozycje. 
N ie  m ożna pom inąć rozpoczętego przez m uzeum  w ydaw ania m onum entalnego  cyklu 
ogólnopolskiego „C o rp u s  In scrip tio n u m  P oloniae” . O bejm ujący w ojew ództw o kie­
leckie pierw szy tom  składa się z pięciu zeszytów , k tóre ukazywały się od  1975 do 1986 
r. E dycja jest obecnie kontynuow ana przez inne polskie ośrodki naukowe. Celo.wość
obranej przez m uzeum  polityki w ydaw niczej pośw iadcza szybkie (wyjąwszy n a jb ar­
dziej specjalistyczne pozycje) rozchodzenie się poszczególnych ty tu łów , co niekiedy 
zm usza do w znow ienia nakładów .

Poziom  w yw iązywania się m uzeum  z roli krzewiciela ku ltu ry  określa liczba 
zw iedzających. W arto  więc prześledzić kształtow anie się frekwencji.

O d  udostępn ien ia  zbiorów  w 1910 r. do w ybuchu  II  w ojny światowej zwiedziło



26 Janusz K uczyński

m uzeum  około 60000 osób. Frekwencję po 1945 r. zilustrują dane z kilku przykładow o 
w ybranych lat.

W  1955 r. zw iedziło m uzeum  28 000 osób.
W  1960 r. —  43000 osób.
W  1965 r. m uzeum  nie było czynne skutkiem  rem ontu .
W  1970 r. przez m uzealne sale przew inęło się 48000  osób.
W  1975 r. odw iedziło m uzeum  112 000 osób, z k tórych  80000  zw iedziło pałac, 

reszta —  to znaczy 32 000 —  siedzibę przy  pl. Partyzantów .
W  1980 r. frekwencja w yniosła 68 000 zw iedzających, w tym  w pałacu 47 000 

i 21 000 w siedzibie p rzy  pl. Partyzantów .
W  1985 r. zw iedziło m uzeum  70000 osób, z n ich  48 000 pałac i 22 000 

pl. Partyzantów .
W  przytoczonych w ielkościach około 5000 rocznie to  uczestn icy  różnych  m uzeal­

nych im prez; m niej więcej po  połow ie przypada na pałac i siedzibę p rzy  pl. 
Partyzantów .

O d udostępnien ia pałacu jesienią 1971 r. liczba zw iedzających go (głównie 
uczestnicy przejeżdżających przez K ielce wycieczek) szybko w zrastała, u trzym ując się 
od 1974 r. do 1979 r. na poziom ie około 80000  osób rocznie. Późniejsze ogólnokrajowe 
pertu rbac je  spow odow ały ograniczenie ru ch u  tu rystycznego , a więc i nagły spadek 
zwiedzających, k tórych w 1981 r. było dw ukro tn ie m niej niż w roku 1975. Począwszy 
od 1982 r. obserw ujem y pow olny w zrost frekw encji i ustabilizow anie się jej na 
poziom ie około 50000 osób rocznie. N ie jest to zbyt dużo, jednak osiem dziesięcioty- 
sięczny tłum  z połow y lat 70. był już bliski górnej granicy , której p rzekroczenie 
pociągałoby za sobą zagrożenie tak dla pałacu, jak i eksponow anych w n im  zbiorów . 
P rzykładem  um otyw ow anego w zględam i konserw atorskim i ograniczenia liczby zw ie­
dzających jest choćby W awel.

Z decydow anie większe pow odzenie pałacu od w ystaw  w siedzibie p rzy  pl. 
Partyzan tów  jest kolejnym  dow odem  na zain teresow anie, jakim  cieszą się m uzea- 
-rezydencje. N iezależnie od tego spytać m ożna, czy w ystaw y p rzy  pl. P artyzan tów  są 
dostatecznie atrakcyjne. I tu  m iejsce na w zm iankę o znikom ym  zain teresow aniu  
kielczan am bitnym i wystawam i. P rzykładem  —  jednym  z w ielu —  w ystawa Inspiracje 
sztuką  Japonii w malarstwie i grafice polskich modernistów  (1981 r.). W  K ielcach sale 
świeciły pustkam i. Przew ieziona do W arszaw y i K rakow a cieszyła się w ielkim  
pow odzeniem . N atom iast bezpretensjonalne w ystawy w rodzaju  Samochody w m inia­
turze  (1982/1983) i W ystaw a polskiej zabaw ki (1979/1980) były n iem al oblegane. 
Podczas ostatniej z w ym ienionych, po raz pierw szy i jak do tąd  jedyny, tw orzyły się 
p rzed  m uzeum  kolejki oczekujących na zw olnienie m iejsca w zatłoczonych salach. 
Czy zatem  należy hołdow ać m iejscow ym  gustom  oraz brakow i aspiracji in te lek tual­
nych i problem ow e in teresujące w ystawy przygotow yw ać w yłącznie na „w yw óz” ?

Frekw encja u tw orzonego w 1965 r. oddziału  —  M uzeum  L a t Szkolnych S tefana 
Żerom skiego ustabilizow ała się na poziom ie około 25 000 zw iedzających rocznie. Jest 
to  sporo , zważywszy że ekspozycja zajm uje tylko dw ie sale i część kory tarza byłego 
gim nazjum .

O tw arte  w 1958 r. M uzeum  H enryka Sienkiew icza w O blęgorku  stało się w 1976 
r. oddziałem  M uzeum  N arodow ego w K ielcach. W  latach 70. było zw iedzane co roku 
przez około 75 000 osób. Po kilkuletniej przerw ie spow odow anej rem ontem  ponow nie 
je udostępn iono  pod koniec 1986 r. W  1987 r. frekw encja w yniosła 73 000 osób.

W k ł a d  w r o z w ó j  m u z e a l n i c t w a
Przegląd w ybranych  zagadnień zakończy relacja o w kładzie M uzeum  N arodow ego 

w rozwój m uzealnictw a, k tóry  przejaw ił się u tw orzeniem  kilku placówek.
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M uzeum  O kręgow e w S andom ierzu wywodzi się z utw orzonego w 1921 r. 
M uzeum  Polskiego T ow arzystw a K rajoznaw czego, k tóre przestało istnieć wraz z w y­
buchem  II  w ojny św iatowej. W znow ienie działalności nastąpiło  w 1956 r., kiedy to 
oddelegow any z K ielc m uzealnik urządził z zachow anych zabytków  archeologicznych 
w ystawę w salach p ię tra  położonego w rynku odrem ontow anego zabytkow ego 
budynku.

W  1958 r. po k ilku letn ich  przygotow aniach otw orzono w O blęgorku M uzeum  
H enryka Sienkiewicza. Aż dwa nowe m uzea u tw orzono  w 1961 r. — M uzeum  
R egionalne w Szydłow ie i M uzeum  Jana K ochanow skiego w Czarnolesie.

P ierw szym  oddziałem  M uzeum  N arodow ego w K ielcach stało się otw arte w 1965 
r. M uzeum  L at Szkolnych Stefana Żerom skiego, mieszczące się w gm achu po 
daw nym  gim nazjum , do k tórego niegdyś uczęszczał pisarz. K olejne dwa oddziały 
u tw orzono w odrestau row anym  zam ku w Szydłow cu. W  1965 r. pow ołano tam  
O kręgow ą P racow nię K onserw atorską, k tóra rozpoczęła działalność w 1968 r. 
N atom iast organizow ane tam że od 1969 r. M uzeum  L udow ych Instrum en tów  
M uzycznych o tw arto  w 1975 r. Poniew aż po zm ianie podziału  adm inistracyjnego 
kraju , przeprow adzonej w 1975 r., Szydłow iec znalazł się na obszarze u tw orzonego 
wówczas woj. radom skiego, oba oddziały przestały  tym  sam ym  podlegać M uzeum  
N arodow em u w K ielcach.

M uzeum  N arodow e w K ielcach pełni ponad to  nadzór m erytoryczny nad działal­
nością m uzeów  regionalnych w Pińczow ie, W iślicy i Szydłow ie, nad M uzeum  W alk 
Partyzanckich w Jóźwikow ie oraz M uzeum  R egionalnym  im. Z. Berlinga w Skar- 
żysku-K am iennej. Poszczególnym i placów kam i opiekują się w yznaczeni pracow nicy 
m uzeum , dokonując okresow ych w izytacji, udzielając porad  oraz instrukcji. D odać 
trzeba, że rola m uzeum  okręgow ego jest dość kłopotliw a ze w zględu na szereg 
n iełatw ych do przezw yciężenia trudności, z jakim i zm agać się m uszą podległe m u 
m uzea, zwłaszcza n a tu ry  finansowej i kadrow ej.

K ielce, październik 1988 r.
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ANEKS

PR A C O W N IC Y  M U Z E U M  N A R O D O W E G O  W K IE L C A C H  —
S T A N  Z A T R U D N IE N IA  W D N IU  1 P A Ź D Z IE R N IK A  1988 R.

Ponieważ struktura organizacyjna muzeum daje się przedstawić wyłącznie w  formie graficznej, 
przeto zastosowany w wykazie porządek oddaje ją tylko w przybliżonym  zarysie.

Przy poszczególnych osobach po imieniu i nazwisku podano kolejno: funkcję, specjalność 
zawodową, stanowisko, rok podjęcia pracy w muzeum oraz informację o ewentualnym  
zatrudnieniu w niepełnym  wymiarze czasu pracy. N ie  oznacza to, że wszystkie wym ienione 
człony figurują przy każdym pracowniku —  dotyczy to zwłaszcza funkcji oraz wykształcenia 
zawodowego.

D y r e k c j a
K rzysztof Urbański, dyrektor muzeum  od 1 czerwca 1988 r., doktor nauk hum anistycznych, 

starszy kustosz. W  latach 1977-1986 zastępca dyrektora do spraw naukowych, w okresie 1986 —  
1. poł. 1988 W ojewódzki Konserwator Zabytków w Kielcach.

Barbara M odrzejewska, zastępca dyrektora do spraw naukowych od 15 lutego 1988 r., mgr 
historii sztuki, starszy kustosz. W  muzeum od 1954, kierownik Działu Sztuki 1961-1982, 
następnie kierownik Działu M alarstwa i Rzeźby.

Jerzy Jaroriski, zastępca dyrektora do spraw administracyjnych od 1 września 1988, geograf.

R e f e r a t  d o  s p r a w  p r a c o w n i c z y c h  
Henryk W róblewski, kierownik, 1982

K a n c e l a r i a
Katarzyna Orlik, referent do spraw organizacyjno-kancelaryjnych, 1986 
Jerzy Piekarski, mgr prawa, radca prawny, 1972, 1/4 etatu 
Krystyna W dowicz, maszynistka, 1982, 1/2 etatu

D z i a ł  G ł ó w n e g o  I n w e n t a r y z a t o r a
Janusz K uczyński, główny inwentaryzator, mgr archeologii, starszy kustosz, 1955 
Bohdan Furnal, inwentaryzator, mgr historii sztuki, starszy kustosz, 1976 
Anna Sychowska, starszy referent do spraw inwentaryzacji, 1983

D z i a ł  K s i ę g o w o ś c i
Lidia Sobkowska, główny księgowy, technik ekonomista, 1965 
Bożena Gutowska, starszy księgowy, technik ekonomista, 1976 
Czesława Sobierajska, starszy księgowy, technik ekonomista, 1983

K u r a t o r  m u z e a l n y c h  d z i a ł ó w  a r t y s t y c z n y c h  
Czesław Łagowski, kurator, mgr art. plastyk, kustosz, 1988

D z i a ł  M a l a r s t w a  i R z e ź b y
Elżbieta Jeżewska, p.o. kierownika, mgr historii sztuki, kustosz, 1986
Elżbieta M ielecka, mgr historii sztuki, asystent, 1986
Agnieszka Dom browska, mgr historii sztuki, asystent, 1988, 3/4 etatu

D z i a ł  R z e m i o s ł a  A r t y s t y c z n e g o
Anna Gliwińska, kierownik, mgr historii sztuki, kustosz, 1976
Marta Samek, mgr historii sztuki, adiunkt, 1983

G a b i n e t  R y c i n
W iesława O zdoba-K osierkiewicz, kierownik, mgr historii sztuki, kustosz, 1965 
Ewa Polit, mgr wychowania plastycznego, asystent, 1987
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D z i a ł  H i s t o r i i
Jan G łówka, kierownik, mgr historii, kustosz, 1978 
Tadeusz Kosiński, mgr historii, kustosz, 1978 
Lidia M ichalska-Bracha, mgr historii, asystent, 1986

D z i a ł  M i l i t a r i ó w
Ryszard de Latour, kierownik, mgr historii sztuki, kustosz, 1977 

G a b i n e t  N u m i z m a t y c z n y
Józef D zikow ski, kierownik, technik ceramik, kustosz, 1984 

D z i a ł  E t n o g r a f i i
Barbara Erber, kierownik, mgr etnografii, starszy kustosz, 1962 
Janina Skotnicka, mgr etnografii, kustosz, 1974

D z i a ł  A r c h e o l o g i i
Zygm unt Pyzik, kierownik, mgr archeologii, starszy kustosz, 1956 
Barbara K owalczyk, archeolog, starszy asystent, 1966

D z i a ł  P r z y r o d y
Eugenia Fijałkowska, kierownik, mgr inż. geologii, kustosz, 1963 

D z i a ł  N a u k o w o - O ś  w i a t o  w y
Danuta Krawczyk, kierownik, mgr filologii polskiej, kustosz, 1977 
Marian Gucwa, mgr archeologii, adiunkt, 1985 
Małgorzata K wiecień, historyk sztuki, przewodnik m uzealny, 1986 
Grzegorz Knap, technik ebenista, starszy plastyk, 1981
Stanisław W ieczorek, starszy mistrz urządzeń audiowizualnych, od 1973 na 1/2 etatu, pełny 

etat od 1987

D z i a ł  W y d a w n i c t w
Marzena M aćkowska, kierownik, mgr filologii polskiej, kustosz, 1979 
Elżbieta Postoła, mgr filologii polskiej, kustosz, 1971

D z i a ł  K o n s e r w a t o r s k o - B u d o w l a n y
Marian Kubiakowski, kierownik, mgr inż. architekt, starszy kustosz, 1974 
Jan N ow ak, inż. budowlany, adiunkt konserwatorski, 1988, 3/4 etatu

P r a c o w n i a  K o n s e r w a t o r s k a  D z i e ł  S z t u k i
Marek M azurek, kierownik, mgr konserwacji dzieł sztuki, konserwator, 1981 
K rzysztof M ielecki, technik ceramik, renowator, 1976 
Piotr Sieradzki, technik ebenista, m łodszy renowator, 1982

P r a c o w n i a  F o t o g r a f i c z n a
Henryk Pieczul, kierownik, art. fotografik, starszy mistrz fotograficzny, 1964 
Honorata M iklaszewska, technik sztuk plastycznych, starszy laborant, 1969

B i b l i o t e k a  M u z e a l n a
Elżbieta Podpłońska, kierownik, polonista-historyk, adiunkt, 1973 
Bogusława Skrzypczak, bibliotekarz, 1982 (na urlopie wychowawczym )
M onika Lewicka, pom ocnik biblioteczny, 1987, 3/4 etatu

S a m o d z i e l n y  r e f e r a t  d o  s p r a w  t e c h n i c z n o - a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  b h p ,  
p e - p o ż .  i z a o p a t r z e n i a

Lech M aciejewski, kierownik, inż. ceramik, 1985, 3/4 etatu
Jadwiga Kolasa, technik ekonom ista, starszy referent administracyjny, 1975
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Wanda N iepłoch, technik włókiennik, starszy referent administracyjny, 1976 
W ładysław D ziedzic, inż. mechanik, starszy referent do spraw bhp, 1987, 3/5 etatu 
Leszek Lipiński, technik ekonom ista, starszy rzem ieślnik-elektryk, 1975 
Janusz Bochniak, technik pożarnictwa, starszy mistrz do spraw pe-poż, 1988, 1/2 etatu 
T adeusz Gocał, technik ekonomista, starszy mistrz do spraw wojskowych i ochrony 

cywilnej, 1988, 1/2 etatu
Czesław Puto, mistrz poligrafii, 1986, 1/2 etatu
Józef Garbowski, technik elektronik, starszy rzemieślnik —  specjalista konserwator central 

telefonicznych, 1983, 1/2 etatu
Jerzy Lorek, technik budowlany, starszy mistrz —  konserwator urządzeń wodno-kanaliza­

cyjnych i centr. ogrz., 1986, 1/2 etatu
Bogusław Ryba, starszy rzemieślnik —  stolarz, 1985 
Stanisław Trela, starszy rzemieślnik —  stolarz, 1974, 3/4 etatu 
Edward Brzeziński, palacz centr. ogrzew., 1983 
Feliks Kubicki, palacz centr. ogrzew., 1984

S a m o d z i e l n y  r e f e r a t  d o  s p r a w  g o s p o d a r k i  m a t e r i a ł o w e j  i t r a n s p o r t u  
Henryka Dynia, kierownik, 1978 
Ryszard Borchólski, kierowca, 1973 
Stanisław Barański, kierowca, 1979

W y k w a l i f i k o w a n i  o p i e k u n o w i e  e k s p o z y c j i  m u z e a l n y c h
Władysława Niebudek, 1965
Maria K uś, 1971
Kazimiera Jaśkowska, 1971
Irena Salwa, 1965
Danuta Szałas, 1971, obecnie 9/10 etatu
Stanisława Kuta, 1973
Katarzyna Kaczor, 1975
Urszula Nartowska, 1976
Helena Kleta, 1976
Urszula Szarżanowicz, 1978

S t a r s i  p o m o c n i c y  m u z e a l n i
Tadeusz Zyzik, technik-m echanik, 1987, 3/4 etatu
Maria Buciaga, 1984
Bogumiła Tom aszewska, 1982
Krystyna Piątek, 1979
Julia Galus, 1978
Barbara Rowińska, 1983
Barbara Lepsza, 1983
Anna Gałka, 1983
W iesława Suchodolska, 1983
Natalia Zielińska, 1982, 9/10 etatu
Janina Mikulska, 1985, 9/10 etatu
Hanna Barańska, 1986, 3/4 etatu
Jadwiga M łynarczyk, 1983
Andrzej M iernik, 1987

P o m o c n i c y  m u z e a l n i  
Helena M agdziarz, 1983

S t r a ż  p r z e m y s ł o w a
Stefan Pożoga, komendant, major rezerwy W P, 1983
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D ow ódcy wart 
Marian Kaliszewski, 1973 
Henryk Krąż, 1972 
Roman Dąbek, 1982

Starsi wartownicy 
W ładysław K owalczyk, 1985 
Józef M ikulski, 1984 
W ładysław Łukasiewicz, 1980 
W ładysław W ilk, 1977 
Tadeusz Zawrzykraj, 1983 
Józef Bobrucki, 1983 
Andrzej D ługosz, 1983 
Bolesław Sokół, 1984 
Henryk Stochm al, 1987 
Adam Bąk, 1986

S a m o d z i e l n y  r e f e r a t  d o  p r o w a d z e n i a  s p r a w  M a u z o l e u m  M a r t y r o l o g i i  
W s i  P o l s k i e j  w M i c h n i o w i e  

T adeusz Obara, kierownik, mgr politologii, 1987, 3/4 etatu 
Zdzisław M arszycki, starszy księgowy, ekonomista, 1987, 3/4 etatu

M u z e u m  H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  w O b l ę g o r k u  —  O d d z i a ł  M u z e u m  
N a r o d o w e g o  w K i e l c a c h  

Ireneusz Rębosz, kierownik, mgr historii, starszy kustosz, 1972 
Lidia Putowska, mgr filologii polskiej, starszy kustosz, 1975 
Ewa Bielewicz, pielęgniarka, bileter, 1987
Stanisława Zając, wykwalifikowany opiekun ekspozycji m uzealnych, 1971
Zofia Sikorska, starszy pom ocnik m uzealny, 1986
Andrzej Zdyb, starszy pom ocnik m uzealny, 1974, 3/4 etatu
Agata Siedlarz, starszy pom ocnik m uzealny, 1985
Janina Zając, starszy pom ocnik m uzealny, 1986
Teresa Zając, starszy pom ocnik m uzealny, 1987
Piotr Zając, robotnik, 1986
W acław Ciołak, palacz centr. ogrz., 1966
Tadeusz Prus, palacz centr. ogrz., 1972
Franciszek Jarząbek, palacz centr. ogrz., 1982

Straż Przemysłowa
Józef K aniowski, dowódca warty, 1986 
Kazimierz D rogosz, starszy wartownik, 1987 
Lech Stankowski, starszy wartownik, 1987 
M arian Gad, starszy wartownik, 1987

M u z e u m  L a t  S z k o l n y c h  S t e f a n a  Ż e r o m s k i e g o  —  O d d z i a ł  M u z e u m  
N a r o d o w e g o  w K i e l c a c h  

Kazimiera Zapałowa, kierownik, mgr filologii polskiej, starszy kustosz, 1967 
Janina Rysińska, wykwalifikowany opiekun ekspozycji m uzealnych, 1973 
Wanda Szymańska, starszy pom ocnik m uzealny, 1985
Elżbieta Buczkowska, starszy referent do prowadzenia spraw administracyjnych Tow arzy­

stwa im. Stefana Żerom skiego, 1987, 1/2 etatu
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К ВОСЬМ ИДЕСЯТИЛЕТИЮ  Н АЦ И О Н АЛ ЬН О ГО  МУЗЕЯ В КЕЛЬЦАХ

В представленном очерке в общих чертах анализируется путь, пройденный келецким 
музеем, который возник в 1908 г. как небольшой областной музей, а сегодня он является 
одним из восьми государственных музеев в Польше. В очерке представлены существенные 
вопросы, нпр о составе работников музея. Подчеркивается стабильность кадров. Сегодня в 
музее работают 126 человек, среди которых 31 это специалисты. Эта часть кончается 
характеристикой деятельности пяти прежних директоров.

Говоря о специфике собраний музея объясняетса, почему несмотря на количественное пре­
восходство региональных собраний преобладает художественная тематика. Подчеркивается 
значение заимствования из парцеллированных помещичьих имений в 1945— 1946 гг. свыше 
2 тысяч произведений искусства. Вспоминалось о политике покупок, отмечено важнейшие 
подаренные музею коллекции, обсуждались вопросы о реставрации собраний.

Охарактеризовались очередные местопребывания музейных коллекций. Заимствование в 
1971 г. одного из наиболее великолепных в стране памятников архитектуры 17 в. считается 
событием важным не только для музея, но также и для польской культуры.

Дальше представлено организационное развитие музея. Сейчас работаю т следующие 
отделы: живописи и скульптуры, художественного ремесла, кабинет гравюр, отдел м а­
териалов, относящихся к военному делу и нумизматический кабинет. От прежней структуры  
остались региональные отделы: природы, археологии, истории и этнографии. О тделам, 
заботящимся о собраниях оказывают помощь реставрационное ателье и фотоателье, 
научная библиотека, научно-просветительский отдел, издательский отдел, администрация, 
а также работники обслуживания. О старинных помещениях заботится реставрационно- 
-строительный отдел.

Музей имеет два отделения: образованный в 1958 г. Музей Генрика Сенкевича в 
Обленгорке и открытый в 1965 г. Музей школьных лет Стефана Ж еромского. Музей 
заботится также об областных музеях келецкого воеводства.

Основной формой действования музея явлаются выставки, из которых многие (также 
передвижные) снискали популярность и признание.

С 1979 г. музей ведет также международный обмен выставок. Другие формы про­
светительской деятельности это: школьные уроки в залах музея, сеансы научно-популярных 
фильмов, концерты, встречи и инсценировки, тематически связанные с музейными со ­
браниями. Кроме того уже несколько лет музей популяризует аудиовизуальные показы. 
Другое популяризаторское направление реализуют публикации: справочники, путево­
дители, каталоги выставок и собраний, а также «Ежегодник Национального музея в 
Кельцах», в котором печатаются научные работы сотрудников музея.

В заключение представлен план перспективного развития музея, которое зависит от  
финансовых дотаций, предназначенных, в основном, на ремонт и приспособление под музей  
позаимствованных в 1980 г. 18-вечных зданий бывшей тюрьмы, находящихся при дворце, в 
котором помещается музей. Трудное экономическое положение страны ставит, однако, под  
вопрос завершение этих работ в срок.
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T H E  80T H  A N N IV E R SA R Y  O F T H E  N A T IO N A L  M U S E U M  IN  K IE L C E

T h is article outlines the history o f a small regional m useum established in K ielce in 1908. 
N ow  it is one o f  eight national m useum s in Poland. Som e selected problems are discussed. 
At the outset stability o f  the staff is emphasized. At present 126 persons are em ployed in the 
M useum , o f whom  31 per cent are research workers. N ext, five successive directors o f the 
M useum  are characterized.

In discussing the collections, their specificity is shown. It is explained why, in spite o f  
prevalence o f regional collections, the artistic them es predominate. T h e article emphasizes the 
significance o f  taking over more than 2000 works o f  art from the seats o f  the parcelled 
landlords’ estates in the years 1945-1946. T he policy o f  acquisitions is m entioned. T h e  m ost 
im portant gifts for the M useum  are described, and problem s related to the conservation o f the 
collections are presented.

T h e  successive seats o f the m useum s are characterized. Taking over in 1971 one o f  the m ost 
m agnificent m onum ents o f  architecture in Poland was regarded not only as an important event 
for the M useum  but also for Polish culture.

N ext, the organizational developm ent o f the M useum  is presented. At present the follow ing  
departm ents are in operation: Painting and Sculpture, Applied Arts, Drawing, M ilitaria, and 
N um ism atic Studio. Regional departments have been preserved from the old structures: Nature, 
Archaeology, H istory, and Etnography. T he work o f the above-m entioned departments is 
assisted by the conservation laboratory, photographic atelier, scientific library, research and 
education departm ent, publishing department, administration, and num erous service workers. 
T h e Departm ent o f  Conservation and Construction takes care o f the monumental seats. T he  
M useum  has two branches: the Henryk Sienkiewicz M useum  at Obl^gorek (opened in 1958) and 
the M useum  o f Stefan ¿erom sk i’s School-D ays (opened in 1965). T h e National M useum  in 
K ielce also supervises regional m useum s o f the K ielce Province.

T h e basic form o f the M useum ’s activity includes exhibitions, many o f  which have won  
renown and recognition also outside the city o f  K ielce and Poland.

Since 1979 the National M useum  in K ielce has had an exchange program of exhibitions with  
foreign countries. Other forms o f  educational activity include: school classes in the M useum , 
educational film shows, concerts, various m eetings, and spectacles related thematically to the 
M useum  collections. Besides, the K ielce M useum  has popularized audio-visual shows for dozen  
years. Another form o f  popularization includes publications: information booklets, catalogues o f  
exhibitions, and the Yearbook o f the National M useum  in K ielce in which the M useum  research 
workers publish their scholarly papers.

Finally, the plan o f the future developm ent o f the K ielce M useum  is presented. It depends 
on financial grants mainly for repairs and adaptation o f the 18th-century palace outbuildings 
(the former prison) taken over by the M useum  in 1980. H owever, current difficulties may not 
permit to com plete the planned work in time.
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